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—  Paryż  1S Października. —

Doniesieniu o zdrowiu kró lowej brzmią 
■ttpelnin |ioiiiy ślnie, ani przestrach z tak nie* 
Spodziancgo napadj ,  ani zranienie w czoło,  

iiiialo szkodliwego wpływu na zdrowie J3j 
Mości.
Monileur podaje dziś dalsze szczegóły 

<Jczace się Stel,mii Girondelle,  które dowo* 
Uią 'niewątpliwie,  ża ona jest  obłąkaną.  Po* 
'łajeniy tu wyciąg z przesłuchania jej bezpo
średnio pn wykonaniu przez nią zamachu,  
{*7*: Ja k  dziś cz.is przepędziłaś? — Odp: Ro- 
•"'lain pończochę, poszłam do \ lon t rouge  do 
Jednej kobiety k tóra  mi 211(1 f ranków u kra
ju a i nie chciała mi oddać m lich pieniędzy 
"tt ich Wcale nie ina. Na IjjaW »zv jej  naje* 
*Jc ie , przybyłam do Paryża i poszłam do 
?*ujćj siostry nd której  wyszłam znowu o* 
j 0 godziny szóstej.  — Pytanie. Cóż da- 
/J,®*ynilai? —  Odp: Poszłam do domu ido* 
j 0l,c*yłam pończochy. Mówiono o królu,  i 
Ja wyszłam aby się z  mm spotkać. Powie- 

*,ał»m, że go chcę zabić ponieważ od 14 
ji^etięcy prześladowaną jestem przez kirasie- 

w, jego poddanych, któizy mi ani wdzień 
e ?  W; .nocy pokoju nie dają,  i dokuczają mi 

tylko mogą, bpotkankzjf k<óh pogtołi*

łam mu i obsypałam go obe lgami . Poszłam 
do k> da uskarża jąc  dię? szukałam wszelkich 
sposobów, ale kiedy mię do ostateczności do.  
prowadzono,  postanowiłam zabić go,  ponie* 
waż mówiłam sobe ;  mnie ta k ie  zabiją,  a tak 
będę spokojną.  IJilalatn się na bulwar na 
przeciw Tinllerics,  słyszałam jak król mó- 
wił: »Dla czego j ą  prze siadujecie** Powie*
dział  on te słowa do ojca niłodzieńra który 
się ukrywa w królewskim pałacu. T e n m l o *  
dzieuiec, j ego ojciec, matka jego żony, jego 
brat i inni, prześladują mnie nieustannie. Po> 
nieważ niepu.ostaw.i l  mi żaden więcej śro* 
dok, rzuciłam kamieniem, który przy sobie 
miałam w powóz króla: — Pyt: Skąd  wzięłaś 
ten kamień?— Odp:Wzięłam go na ro g a  uiiey 
Jakuba ,  przy domu klóiy tam murują.  Pyt: 
Czy ci kto dorndzii  rzucić kamień w powo* 
kiola,  albo W inny sposób czynić zamach na 
jego życie? — Odp: Nie,  sama tobie to dora-  
dzitain. Ludzie którzy mnie prześladują win
ni są temu, są  to k i r a s i e ry  sYersa. ł l es ,  k t ó 
rych nazwiska nie s ą  mi wiadome. W id zę  
ich zwykle z ta n a  niekiedy i wieczorem.  
Zmieniają oni ubranie aby ich nie można by
ło poznać. Prześladowali  mnie i ścigali aa 
mną wszędz ie ,  w Verseil les i w Nemonrf ,  
o osiemnaście godzin daleko.

Przy przeszukaniu mieszkania Stefanii Gi- 
rondellę w j e j  obecności, nie soa le i iono  oto
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podejrzanego. Obwiniona zdajo się być bar*
*1/u nabożną,  ponieważ znaleziono tylko k s i ą ż 
ki treści nubożnćj i obrazy świętych. W ł a 
ścicielka domu i j e j  rodzina,  dostrzegali już  
Od niejakiego czasu ślady obłąkania u nićj 
ale oświadczają,  że widzieli j ą  tak łagodną,  
ze nigdy nie mniemali ,  aby mogła się dopu
ście takiego występku.

Pan Tl iiera na  wieść o zamachu Stefanii 
Giroudellc udoi się natychmiast do St. Cloud.

Tempu donosi ,  że hrabia Molo zajmuje 
się pisaniem dzieła pod napisem: 1'amiciniki 
czasów cesarstwa.

Z pięciu osób uwięzionych razem z A u g u 
stem Blnuąui,  wypuszczono już  trzy, pomo- 
waż wykazało się zśledztwa, że tylko przy
padkowo weszły na dziedzieniec pocztowy-

—  Dnia  21 Października  —
Zdaje  się niewątpliwem, ze między dw o

rem i ministrami, powstało znaczne rozróżnie
nie zdania względem postępowania z Don 
Gailosem. Gabinet  postanowi! luk długo za
trzymać Don Carlosa,  dopóki nie skończy 
się wojna doinowa w Hiszpanii ,  dwór  zaś ży
czy wypuścić go zaraz.

Messager zaprzecza pogłosce o wyjeździe 
hrabiego Apponi do Johnnnisbei  g,  i zapew nia 
że ten dyploiuat nie opuści ani na chwilę P a
ryża.

Dziennik legitymistyczny la Modę donosi 
n ieprawdopodobną  wiadomość, żezd rn jc aM a-  
roto przybył do Paryża.

Dzisiejsze dzienoiki nie zawiera ją  j u ż  ani 
słowa o Stefanii Girondelle,  tuk to u n u s p r ę d -  
k o  zużywa się nuwęt ciekawość.

—  Buurges 13 Października. —
Od powrotu pana Tinnn roseszła się tu 

pogłoska,  ż e  tenże upewnił  don C h i Iosh, że  
wkrótce  ot rzyma paszport .  Zapewnia ją ,  ża  
A ng h ja  i Francy a chcą zaręczyć don Carlo-  
sowi  penayę 2  mil. fr. od rządu hiszpańskie
go, k tóra  jednak  ma ustać, gdyby don Car- 
los rozpoczął  j ak iekolwiek kroki  do zamię- 
ssan ia  na nowo pokoju ł ł iszpąni i ,

W  liście s  Londynu donossą ,  iż uczynio
no kroki  w celu zaciągnienia pożyczki 1 mrl. 
funtów ster . ,  dla rządu hiszpańskiego,  ale 
&a usiłowania osób którym ten interes poru- 
esono,  zupełnie zostały bezskulecznemi.  W o- 
góle powątp iewają żeby obecnie tuogła przyjść 
4o skutku  jakakolwiek  pożyczka w Londynie

przy teraźniejseem tatnacineut  p r ie i i len iu  fi-
nansowem.

—  Londyn  10 Października. —

Jut ro Królowa odbywać będzie w parku 
W Windsor  wielki przegląd wojska,  w to
warzystwie x iążąt  Ernes ta  i Alberta sasko- 
kobtirskich którzy się ciągle znajdują. przy 
boku J K M  ości. Mówią że już  oa radzie ta j
nej z.ajmowano się małżeństwem Królowej z 
xięciem Albertem, a gazety utrzymują  że wy
padek ten który przy otworzeniu parlamentu 
ma być urzędów nie ogłoszony, w marcu lub 
W kwietniu przyjdzie do skutku.  Parlament  
został  na odbytej dziś w południa w W in d
sor radzie tajnój,  odroczony tymczasowo od 
21 b. ai. do 10 grudnia,  i j a k  już  powiedzie
liśmy, nie zbierze się przed zwykłym .termi
nom , lo jest  w lutym, j t ś l i  nadzwyczajna 
jaka  okoliczność nie spowoduje przyspie
szenia. '

Wczora j  i nawet  dziś znowu obiegała tn 
Wieść, że lord Brougham prze/, rozbieganie 
się koni pnstradul życie, a dzienniki t rzyma
jąc  się tej zasady: de morluis n il nisi henr, 
bez względu na  b a m ę  polityczną j a k ą  się 
odznacza ją ,  napełniły swoje karty długiem* 
pochwałami mniemanego n ieboszczyka,  wy
nosząc do najwyższego stopnia jego  talenta 
i z a s ł u g i , tymczasem okazuje się że pogło
ska o śmierci szlachetnego lorda je s t  za- 
wczesną  i lord Brotighaui który jes t  sdroW 
zupełnie ma tę przyjemność j a k ą  miał da
wniej  jego kolega i przyjaciel pan Scarlelt ,  
iż żyjąc dowie się c o b y o  nim pisano po j e 
go śmierci.

— M adryt 11 Października. —•
W y b ó r  naszego wyższego świata cisną! 

s ię w salach pałacu, gdzie na cześć urodzin 
naszej  młodej  kołowej,  była uroczystość po* 
całowania ręki i świetne ceremonie.  Bliski* 
narodowo uroczystości na uświetnienia przy* 
wrócenia pokoju, mają trwać trzy dni; walki 
byków,  teatr  bezpłatny, serenady publ»«*',e* 
koncerta,  i l luminacye, będą bawiły Ind-  ̂
piaro po tych uroczystościach mają  ro*" 
począć w&żns rozprawy W kortes»oh d  ̂
g o  nio inożoa jeszcze z  pewnością wrozyc 
czy gabinet  d ługo  jeszcze aię otrzyma.

Królowa re jentka  zanii«rza m ó w i ą  od
być p o d r ó ż  do niektórych prow.ne j j  H , „ .

Pal, ' z  rrlównćj kwatery Espar tera donoszą:  
» X i ą ż e  Viitoryi rozdzieli ł  swojo wojsko  na 
8 dywizyj i MIII stanął  na ę*Ót9 gWWdy* fero*
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ł ewskie j .  Pełą«Kone eiły kry Sty ni stów w Ara-  
gonii  składają się * 9 2 batalionów, 41 szwa
dronów jaady i >2 bkialionów artyleryi. Es-  
p<-rlero wydal także proklamację do mie
szkańców Walenc j i  ftlurcyi i Arngonii,  w któ
re j  w pr*yj»znych wyrazach wzywa ich aby pod
dali się władzy królowej ,  i w k t ó r e j  między in- 
lifcaiii u ro c z y ś c i e  zobowiązuje się, ze w ł a d n y m  
W zg lę d z i e  n ie  będzie u c i e k a ł  się do ś r o d k ó w  
odwetu.  D a l e j  powołuje się ki lkakrotnie na 
pragnie n ie  pokoju,  j ak ie  ożywia wszystkie 
stany w Hiszpanii .

—  D nia  13 Października  —
Dziś  odbyć się ma posiedzenie rady mini 

mrów,  ale bezwątpienia nie postanowią oni 
nic jeszcze względem obsadzenia wydziału 
wojny,  w miejsce jenerała Alaix,  który ustnie 
poda ł  się do dymissyi. Bezwątpienia będą 
cz eka l i  zdania xięcia Yit toryi  w tym Wzglę

dzie.

P isz ą  z Saragossy 13 b. ni: >Armija xię- 
®ia Vittoryi w obecnój cbwili z łożoną jes t
*  następujący sposobi Dywizya przedniej s tra
sy dowodzona przez jenera ła  Aspiroz,  3 ba
tal iony;  pierwsza dywiz ja  gwardyi królowej ,  
pod dowództwem jenerała  JLeon, 9 batalio^ 
n ó w ;  druga  oywizye gwardyi  królewskiej ,  
dowódca  jenera ł  Puy Sa infer ,  8 batalionów; 
trzecia dywizya wojska  l iniowego, dowódca 
je ner a ł  LcaD,  C batalionów; czwarta dywizya 
Wojska l ini jowego,  dowódca jenerał  Castaneda 
8 batali jonów; razem 54 bataliony. Arlyle- 
r J» okładała się z 40 sztuk  dział,  dwunasto- 
funtowych,  gó rnych ,  i  dwudzieslociteroftin- 
towych haubic,  które równie  j a k  16 szwa
dronów jazdy,  podzielone są miedzy pięć dy- 
" i*y j .  Esko r t a  naczelnego wodza składa się
* 300 jezdnych wybranych z wszystkich k o r 
pusów jazdy armii północnej,  i składających 
dw a  szwadrony.  X i ą ż e  Yittoryi zwykle ma 
przy sobie tę eskortę i wiele bitew w których 
dowodził  osobiście,  rozl rzygnąt  przez to, źe 
poprowadzi ł  przeciw nieprzyjacielowi ten od
dział.  W  dniu 11 armijn w następujący spo
sób hyla rozstawioną.  Główna kwatera xię-  
«ia Y ittoryi, eskorta i pierwsza brygada pierw- 
**ej dywizyt,  atalu W Muniesa; dwie inno 
“ rygody tudzież jazda tej dywizj i  w Place i 
Cortes,  brygada przedniej straży w Biesa; 
d ruga  dywizya w I luesn,  Moncade, i Mayuela

• trzecia dywizya w Calamancl ia,  czwarta w 
Monrest, a druga dywizya armii centralnej w 
Aeruel.

— Konstantynopol 1 Października. —
Dowódca austryackiej eskadry w Lewat t-  

cie k o n t r a d m ir a ł  baron Bandiera w dniu I  
wieczorem wrócił do Suiymeńskiego porta 
z f regatą M edea , która ma flagę admiralską ,  
tudzież Guerriera  dowodzoną przez arcy-xię-  
cia Fryderyka ,  dwoma korwetami Clemenza 
i A d ria , brygiem Veneto i galiotą Arclhusa. 
Eskadra anstryacka w dniu 2 salutowała f la 
gę sardyńską z powodu urodzin króla S a r 
dy ńskiego.

—- Villorya  9 Października. __
Jeden z officerów kar lis towskich,  k tórzy  

się poddali królowej ,  wyszedłszy przed k i lk a  
dniami na ulicę w swoim mundurze i w czap
ce biskajskiej ,  został zelżony przez żołnierza 
krystynoskiego,  który go nazwał bun to w ni 
kiem, uderzy! go i zrzucił mu z głowy jego  
czapkę. Oficer oburzony tym czynem, dobył 
pałasza i przeszył nim żołnierza.  Kiedy go 
uwięziono i stawiono przed guberna torem,  
tenże zwrócił  mu jego  pałasz,  prosząc go 
ty lko ,  aby zaniechał  noszenia biskajskiej  
czapki.  \

KozmaJtoścł*

M a ły  nałóg.
Wypadek  który niedawno w Paryżu się 

wydarzył,  jest  dow ode n i ja k  przebiegłemi są  
pokojówki .  Pani  N. jedna z znakomi tych 
dam naszego w ie k u ,  przyjęła W obowiązek 
pewną subretkę ,  niemającą żadnej  innej p r zy 
wary,  j a k  tylko tę jednę, ze namiętnie lubiła 
p ł y n , który lord Byron nader poetycznie o- 
pisał.  Napój  fen nazwany przez sławnego 
tego poetę lubą Najadę z brzegów Flegeto-  
ne , nic innego nie j e s t ,  j ak  tylko Cognac, 
j a k  go powszechnie także likiernicy mianują.  
Ponieważ miesięczna płaca pokojówki  nie 
wystarczała na zaspokojenie ulubionej namię
tności,  wymyśliła więc w tej mierze ś rodek  
następujący: Udawszy się do źródła swoje
go nałogu,  szepnęła kupcowi W ucho: »Pani
moja mu maleńki n a ł ó g ,  który przed całym 
światem tai; jest io je j  grzech niewinny; zg i 
nęłaby ze wstydu, gdyby je j  kto ośmielił  się 
powiedzieć; że wódkę pijać lubi; jest to ta je 
mnica,  k tóra  dotychczas tylko mojej  pani i 
mnie wiadomą była. Chciej  pan przeto da
wać je j  len a rtykuł  na osobny rachunek: 
gdyś  19 j es t  opiucz tego taki  wydatek,  o
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kiórj r t l  ani jej mąż ani marszałek domu wie- 
dzieć ni» powinien Przez  moje ręce bę
dziesz pan przesyłał  j e j  Cognac. Lecz  z a 
k l inam pana na miłość bo sk ą ,  abyś przed 
nikim nio wspominał  o tym nnlogu.* Jedna 
Lutelka  po drug ie j ,  nakoniec i cala baryłka

Eo&zta do budoaru pani N. Kupiec wpisał W 
s iążkę  nazwisko nowej pobierczyni. P e 

wnego dnia zniknęła subretka,  a z nią i mały 
nałóg pani N.  Tym  sposobem upłynęło ki l 
ka  miesięcy; pum N. nagle pozbyła się na
ło g u ,  nlo kupiec nnrachował je j  dług który 
już  się starzeć zaczynał ,  przelu zamyślił  u- 
pomnieć się o zapłatę,  ale nie wiedział j a 
k im sposobem,  aby nie wyjawić owego ma
łego nałogu. Napisał do niej na niebieskim 
papierze bi let ,  w którym j ą  między cztere
ma oczyma o rozmowę upraszał .  Pani  N. 
rozśnirawszy się r zek ła ,  że kupiec podobno 
od rozutuu odszedł. Je dn akże  kazała mn 
powiedzieć,  aby przyszedł. Kupiec wszedł 
szy do pokoju rzek i  z nieśmiałością: Ł a s k a 
wa pani ,  przebacz,  iż przychodzę upomnieć 
się o moję nałeżytość,  z powodu owego m a 
leńkiego nałogu* — »Cóż to za maleńki  n a 
łogi* zapytała pani N. —  »Jestto mały, n i e 
winny na łóg ,  który czasem cokolwiek i z a 
szkodzi. . .  ale to jes t  rzecz k tóra  do mnie 
nie neleży.* — »Nio chces/.żo pan jaśniej  się 
Wytłumaczyć?* —  Kupiec obawiając się oka- 
sać  niegrzecznym rzekł:  .Cjicićj  pani zapła
cić mi njoję nałeżytość!* —  »Uo za nałeży.  
tość? —  »Jako toż pani nia wiesz? Nałeży 
tość za wódkę , którąś pani wypiła.* — *Pani 
N. zdziwiona w najwyższym stopniu, zadzwo
ni ła i kazała s łużącym kupca za drzwi wy
rzucić.  Wszelako później wszystko się wy
kry ło ,  pani N. zapłaciła ma  nałeżytość i za
p isa ła  w swoim imiouuiku tę ważną  naukę: 
z e  każda dama albo bez pokojów ki się obejść 
m u s i ,  elbo też gniewać się nie powinna,  j e 
żel i  j akiego  małego nałogu nabędzie.

— Przystojni* ubrany Jegóiność, wpada 
niedawno z rana do kassy teatru w Bruxel l i  
i cały zasmucony pyta się knsyera,  czy nie 
znaleziono w krzesłach szpilki brylantowej,  
k tóra poprzedniego wieczoru została zgubio- 
ną  w krzesłach.  Kasyer zape w nia ,  że od
źwierni i słudzy teatralni znani są z swej 
poczciwości ,  i gdyby który z nich szpilkę 
znalazł,  nie omieszkałby jej  złożyć w kassie 
do oddania. »l’an ie,  rzecze nieznajomy, n ie  
możesz sobie wyobrazić,  ile ta zguba jest  
dla i i i  u  i a  bolesną,  bo nie tylko iż szpilka ma 
wartość ki lku tysięcy f r a n k ó w ,  ale dla w ła 
ściciela szczególniej j es t  drogą ,  z  przyczyny 
że była upominkiem od damy. Każ pan z 
łaski  swojej  ogłosić w afiszach teatralnych 
nagrodę 200 fr. dla znalazcy, jeśli  j ą s w r ó e i  
na ręce kasyera ;  nie mam teraz przy sobia  
pienięd/.y, ale na przypadek oddania zguby,  
zechcesz także łaskawie wyliczyć przyrze
czone 200 fr. ,  * summę tę z wdzięcznością 
zwrócę .przy zgłoszeniu się po moją własność* 
Grzeczny kasyer przyrzekł  zadosyć uczynić,  
a  nazajut rz dużami literami wydrukowano 
przyrzeczoną nagrodę. Niezadługo przycho
dzi j ak iś  jegomość i wypytuje się kasyera 
troskliwie o tnek i  zaginionej szpilki.  >Tak 
j e s t ,  rzecze nakoniec przybyły ja tę szpi lkę 
znalazłem na wychodnem z te a t ru ,  oto j e s t ,  
opia oi,ej zgadza się zupełnie z je j  ksz ta ł 
tem.* K a s je r  przyjął  szpi lkę i wyliczył 200 
fr.; znalazca przyjął  tę summę pod tysiączne- 
nti zapewnieniami,  iż nagrody wprawdzie nie 
potrzebuje ;  j ednakże ją  odbiera,  albowiem 
chce pieniądze rozdzielić między ubogicli .  
Właściciel  długo dozwolił czekać na siebie,  
aż przekonano się iż wcale nie przyjdzie;  
Cała ta historya była ułożoną przez 2>h ło
trów,  którzy podzielili się summą 200 fr. 
daną  przez kasyera za szpilkę mająca war
tość. ledwo 5 fr.

D oniesien ie prywatne.
Oaobs  pojedynce* płci żeńskiej ,  a wyż- 

Bzem usposobieniem do towarzystwa i wyrę- 
czeń w prowadzeniu domu ,  mogłaby mieć 
mi e j teo  do p o t a ń c z e n i a  się na wsi o mil

trzy od Krakowa  w Królestwie P o lsk i* 11*- 
Bl iższą wiadomość powziąść może u 
cielki domu zajezdnego pod Białym Or łem  
ulica Floryauska.  (2r.)


